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jących dowodzi, domyślaćby się pozwalała? 0- 
rzekać w tćj mierze nie będziemy, ale zawsze 
upadek ministeryum, jakkolwiek był on do prze- 
widzenia, w tćj okoliczności wypadł niespodzianie. 

'Irudno również przypuszczać, aby dymisya 
lorda Russell była jak w roku przeszłym gabi- 
netowo-strategicznym krokiem. Zdaje się, iż i- 
stotna zmiana ministerynm nastąpi. Rozdział 
w stronnictwie whigów otworzył drogę torysom. 
Jak dalece jednakowoż” niesnaski w tym obozie 
przygotowały kraj do przyjęcia ministerstwa pro- 
tekcyjnego w krótkim dowiemy się czasie. Za- 
wsze jednak: spodziewać się trzeba po owym roz- 
sądku narodu angielskiego, że jakikolwiek wypa- 
dnie skład ministerstwa, nie będzie ono potrze- 
bowało, aby się utrzymać i dokończyć sesyi, po- 
mocy nowych wyborów; że opozycya nie będzie 
chciała rzucić kraj nie zupełnie spokojny w kolej 
niebezpieczną gwałtownych i nieprzygotowanych 
elekcyj. | 


Kraków 27 lutego. 

Rozwiązanie ministeryum angielskiego, nasuwa 
nam mimowolnie na pamięć to, cośmy na dniu 7 
przeszłego miesiąca pisali, mówiąc 0 ustąpienia 
lorda Palmerstona. (Główną przyczynę ustąpie- 
nia szanownego lorda zdało nam się widzieć 
w stanowishu zajętćm przez gabinety mocarstw 
europejskich; nie sądziliśmy, aby wyjście tego mini- 
stra pociągnąć za sobą miało zmianę wielką w po- 
lityce zagranicznej W. Brytanii; wreszcie los 
przyszły gabinetu lorda John Russell zależał 
według nas po większćj części od pozycyi jaką 
w obec niego były minister w Izbie niższćj za- 
chować postanowił. Rozprawy przez cały ciąg 
teraźniejszćj sesyi parlamentu, kierunek polityki, 
a zwłaszcza noty lorda Granville, któreśmy po- 
dali czytelnikom, szczególnićj zaś kwestya obecna, 
która spowodowała dymisyą lorda Russel!, uspra- 
wiedliwiły w znacznćj części czynione przez 
nas wnioski. 

W prawdzie interpelacye pana Hume o przy- 
czyny ustąpienia lorda Palmerstona, odesłały nas 
były do komerażu, jeżeli tak wyrazić się wolno, 


ZIE 2 ZUMÓZAZE W a POCIE CSCA 


i Większa część dzienników angielskich zgadza 
się na to, że lord John Russell pochwycił okoli- 


politycznego między tym ministrem, a posłem | CZNość jaką mu podała GDY oświadczają- 
francuzkim  brabią Walewskim, ale dyskusya ca się za mocyą lorda Palmerstona , i żądał dy- 


missyi, aby niedoczekać się dyskussyi nad ad- 
ministracyą kolonii i wojną Z iKafframi która na 
mocyą p. Adderly za tydzień nastąpić miała, i 
w którój ministeryum upaść musiało. Lord Stanley 
powołany został przez królową do złożenia mi- 
nisteryum. Jedne dzienniki utrzymują, że mini- 
steryum protekcyjne będzie mogło przebyć sesyą 
i potrafi przeciągnąć stan rzeczy do przyszłego 
roku; drugie spodziewają się, że stronnictwo li- 
beralne podzielone polityką lorda Russell, połączy 
i JĄ r AOD E3 ` Ą 

się aby stawić opór protescyonistom, ze lord 
Stanley wielkie odrazu napotkawszy przeszkody, 
zmuszony będzie rozwiązać parlament. Niektóre 
chcą wiedzieć nawet 0 projektach lorda Stanleya 
Ma on znieść ogólną taksę od dochodów, a na- 
tomiast wprowadzić cło stałe od przedmiotów 
wprowadzanych. Jest to odstąpienie od systema- 
tu Peela, które daleko doprowadzić może. Oto 
wkrótkości zdania i kombinacye dzienników an- 
gielskich. 

Times powiada, że w głos 'waniu za mocyą lorda 
Palmerstona, echo miały wSzystkie opinie i wszyst 
kie wypadki zaszło vd szesciu miesięcy; dowodzi, że 
oświadczenie lorda Russell było tak wyrażne i ustą- 
pienie tk stanowcze, | więcćj do władzy powró- 
cić nie noże, że zresztą W Kwestyi kolenialnćj nie- 
zawodnie zostałby by? pobitym. Utrzymuje, że whi- 
gowie sami siebie zgubili, bo idee wojenne od nich 
wychodzą Nie zea przeto innego środka dla koro- 
ny jak oddanie rządów w ręce lorda Sianleya, ma 
przeto nadzieję , Że na Ak osa tydzień on będzie 
pierwszym ministrem. souczności mu sprzyjsją, 
mimo że sessyź nie jest Jeszcze ną ukończenin. Ale 
bill reformy niepowinich go Fa, mać; wiele rzeczy 
i spraw może i powinien odesłać do przyszłćj ses- 
syi, a zwłaszcza kwestyą nieszczęśliwą wolneści 
hzndlow éj. fugi by 

Morning Chronicle Oki tdszY niechce wyrzec 
słanowczego słowż, dojo i tord Russell nie ukończy 
z k ólową narad. „Zdaje mu się wszelako, że sdmi- 
nistracya protekcyjna, nastapi po Syiesy! lorda Rus- 
sell. Czas jest, powiada LADY.» ończyć ię walkę 
trwającą od lat sześciu ! iR iającą rząd i prawo- 
dawstwo. Na wypadek oczesoje Morning Chronicle 
bez trwogi, albowiem wie dobrze jak głęboko są 

Kadik kraj zasady wo'ności àgi 
zakorzeni: nę w kraju zasëry wo:ności handlowej. 
Są one interessem ogromne). większości w kraju. 
Walka według niego hanai g. a chociaż może 
do przebycia twardą przen e JĄ trzeba, aby wyjść 
z chaosu w jakim się Anglia znajduje, 


stąd wynikła, nie dowiodła w końcu nie innego, 
prócz wytrawności mężów stanu w Anglii i parla- 
mentarności jéj Izby. W interpelacyach umie 
parlament zachować miarę i uznać granicę, jaką 
interes kraju w prawie do jawności politycznej za- 
kreśla. Zachowanie się dalsze lorda Palmersto- 
na jako też i posła francuzkiego, przekonało © 
wariości tłómaczeń, na jakich wówczas ograni- 
czyli się lord John Russell i lord Palmerston i na 
jakich poprzestał pan Hume. 

Ale nie równie więcćj dowiodła tego jeszcze 
mocya. lorda Palmerstona, w którćj większość je- 
dynastu głosów przeciw ministeryum otrzymał, a 
którą jednak całą na karb znanćj oryginalności 
wicehrabiego kłaść niepodobna. Lord John Rus- 
sell proponowały jak wiadomo, organizacyą mili- 
cyi miejscowéj, to jest gwardyi narodowéj nieru- 
choméj. Było to, zdaje się w duchu tćj samćj 
polityki nieco wojennćj, jaką lord Palmerston u- 
trzymywał. Wszakże lord Palmerston wystąpił 
z poprawką rozciągającą organizacyą na kraj ca- 
ły, ina Irlandyą, i żądającą milicyi regularnćj 
czyli gwardyi narodowej ruchomćj. Jakże pogo- 
dzić ową mocyą, która nosi tak wybitną cechę 
nieprzyjaźni, a przynajmnićj nieufności dla rządu 
francuzkiego, z owém oświadczeniem się za %A- 
machem grudniowym i zupełnóm zaufaniem dla 
prezydenta Rzeczy pospolitej francuzkićj, oświad- 
czeniem, które miało usunięcie z ministeryum lor- 
da Palmerstona za sobą pociągnąć? 

Bądź-co-bądź, pewną jest rzeczą, że w sku- 
tek mocyi byłego kolegi, lord John Russell podał 
się do dymisyi. Wszakże już ta sama okolicz- 
ność, że mocya była niejako poparciem, tylko, 
że się tak wyraźim zbytecznem, ministeryalnego 
projektu, daje powód do rozlicznych domysłów. 
Miadżeby parlament uważać sytuacyą Anglii ja- 
ko niebezpieczniejszą aniżeli samo ministeryum, 
które jędnak dosyć wyraźnie w kierunku przed- 
siewziętych ostrożności postępowało ? czyli też 

opierając pierwszą mocyą lorda Palmerstona, 
chciało mu dać dowód, że politykę jego popiera? 
Jub wreszcie czyli też wotum Izby było skutkiem 

rzypadku, jak się to często wydarza, czego nie- 
- obecność wielu członków, jak tego liczba głosu- 
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A EJ „z MK ZZO 


Morning Herald oświadcza się jak najwyrażnićj 
za lordem Stanlejem, mówiąc nawet w jego imienin, 
iż wie, „że szanowny lord jest gotów do odegrania 
ważnćj roli do jakićj go powołuje zaufanie narodu i 
królowej.< 

Daily News dziwi się, czemu lord Palmerston ża- 
dał milicyi ruchomćj miasto lokalnćj, jak niemnićj dla 
czego taka przegrana miała być powodem do dymis- 
syi dla lorda Russell? ztąd wnosi, że lord Russell wo- 
lał ustąpić z przyczyny tćj kwestyi, jak z przyczy- 
ny innćj gdzie może większą odebrałby był poraż- 
kę. Przypuszezx on niejako rodzaj porozumienia mię- 
dzy temi dwoma mężami stanu. Dla mniejszości bo- 
wiem 11 głosów królowa może nieprzyjąć dymissyi 
w okolicznościach dzisiejszych. Jeżeliby więc lord 
Palmerston nie został powołanym razem z lordem 
Stanlejem do utworzenia gabinetu, lord Russel wra- 
cając na swoje miejsce, mógłby się odezwać do 
wszystkich partyj liberalnych: „Jeżeli mnie nie po- 
przecie jako jedno stronnictwo, oddam rządy torysom.* 

Sun pisze, iż nietrudno odgadnąć jaki mąż stanu 
popularniejszy od lorda Russell powołanym zostanie 
do złożenia gabinetu. Jeżeli przeważą spoko 
uprzedzenia aalies źródło w dworskich intrygach, 
powołanym będzie lord Stanley. Jeżeli zwyczaje 


konstytucyjne nie będą zgwałcone, à prawdziwe n2- 
rzędzie użyte przez naród do zwalenia ministeryam 
powołanćm zostanie przez koronę do utworzenia no- 
wega, człowiekiem tym wskazanym jest lord Palmer- 
ston. 
cyjne pod przewodnictwem lordi Stanleya, ale ga- 
binet ten nie utrzyma się długo, bo władza należy 
się z prawa ludu wice-hrabiemu Palmerston. 


Można zapewnie złożyć ministeryum protek- 


Standard chce wiedzieć, że królowa poleciła u- 
kład gabinetu lordowi Aberdeen i p. Gladstone. 


O sprawie oficerów polskich w wojsku belgij- 


skiem, dzienniki ciągłe zachowują milczenie. In- 
dépendance taka zwykle skrzętna w podnosze- 
niu wszelkich wiadomości, nie wspomniała nawet 
dotąd o artykule Débatów. Natomiast czytam 
w niéj: teat 


Journal des Flandres zapowiada różne zm'an 
w ciele dyplomatycznem. Wedłuz niego hrabia 0'Sul- 
livan de Grass, dzisiejszy mioister pełnomocny bel- 
gijski w Wiedniu, udać się ma w tejże samćj godno- 
Ści do Petersburga. W Wiedniu zastąpi go hrabia 
de Briey, którego miejsce w Franhfurcie obejmie p. 
Brouckere obecnie minister belgijski we Włoszech. 

Jesteśmy w stanie zapewnić, iż niema cienia praw- 
dy w tych pgłoskach, i że żadne zmiany miejsca 
nie będą miały. 

Ta ciągła oględność jaką Independance prze- 
strzega w _ przedmiocie wspomnianego zbliżenia 


się do Rossyi, pozwala wnosić, albo że zbliże- 


nie to nie jest jeszcze bliskiem, albo że cała 
sprawa ma tylko kierunek handlowy. 
Wszakże korespondencya nasza paryska, któ- 


rą podajemy w właściwćj rubryce, ciekawe za- 


wiera w powyższćj sprawie szczegóły. 


Ea orrespomdemcya Czasu. 


6 N. Pan opuścił stolicę wczoraj wieczorem, nie #0: 
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KRET t Á że Austrya na kon- 
5) o . 
Dzienniki pruskie myl dni swego niowysia. Mogę 
was zapewnić, Że pan de Hock już odebrał stósowne 
i mi olecenia. > aj 
w ui, e ministerydm angielskiego zajmuje 0 tyle świata 
politycznego tutejszego uwagę, o ile się z nim kwestya 
pojityki Anglii na przyszłość łączy. Zbliżenie się Palmer- 
do Torysów już nastąpiło. Wypadek ten jest tém 


2 CZAS. 
salę jadalną, bufet, mieszkania górne, dolne, tunel, w któ- 
rym różne gry i zabawy, można sobie wyobrazić ogrom 
zakładu. W towarzystwie ogniowóm, dom zabezpieczony 
s" summie 1204000 tal. Środki ratunku w razie po- 
u tdk obmyślofie, Że niebezpieczeństwo, jak w roki 
źdsziyjn, stało się Miemożebnóm, Położenie w parki, 
ogrół óry zj dnój strony gmach otacza, widók na'0= 
plac, na NOWO wzniesione wznoszące się MA 


„  JParyż 23 lutego. 

* Nadszedł wczoraj z Belgii, od jednego jenerała, list 
ważnćj treści. Legacya francuzka w Brukselli odebrała 
rozkaz zapytania się rządu belgijskiego , czy wiadomość 
o wydaleniu oficerów polskich z wojska była prawdziwą, 
dając do zrozumienia, że w razie twierdzącym, książę 
‘prezydent odwoła oficerów francuzkich, którzy służą w woj- 
ce s jsku belgijskiem. Pogróżka odwołania oficerów francuzkich 
znaczony dla nićj przez królową Obojga Sycylii. Wiado- i kapei ; Uczynią z lintergarienj Kro spotrzebuje potwierdzenia, natomiast zapytanie się legacyi 
mość podana w Indćp. Belge jakoby baron Antonini miał | SE środkiem zabaw stolicy. Obecną Wi w =  francuzkićj o odwołanie oficerów polskich, jest pewne. 
być wkrótce wezwanym na ministra spraw zagranicznych | ką i dyr orka zakłady jęst panna Kroll, córka zmagło= | Spodziewam się że jutro będę mógł dać w tym względzie 
w Neapolu, jest bezzasadną. e ; » w zeszłym roku założyciela, osoba bardzo przemyśl | objaśnienie, czerpae w legacyi belgijskićj w Paryżu. Po- 

Pan de la Cour poseł francuski daje dziś dyplomaty- | na, obrolna 1 czynna, lacy w Paryżu mocno „zostali zajęci ujęciem się księcia 
cug: chied: prezydenta za oficerami polskiemi. Ujrzeli w tóm pierw- 

szy krok walki między „Francyą a resztą kontynentu, 
który prędzej czy późnićj przeciw księciu prezydentowi 
się obróci. 

Trzeci tom historyi resłauracyi Lamartina także Pola- 
ków zajmuje. W tym tomie, Lamartine wyrzuca Polakom 
że towarzyszyli Napoleonowi na wyspę Elbę i że należeli 
potóm pod Jerzmanowskim, do wylądowania do Francyi , 
którego następstwem było łe règne de cent jours. La- 
martine widzi w tym czynie Polaków pobudki poziome, 
kiedy każdy wie, że pobudki te były, w ich przekonaniu 
wzniosłe i narodowe. 

Onegdajszy bal u księżny Beauveau był liczny i świe- 
lny. Znajdowały się na nim wszystkie -znakomitości Pa- 
ryża, niewyłączając p. de Persigny. Było na nim także 
wiele Polaków i 'Polek. Wczorajszy bal u księstwa Czar- 
toryskich był niemnićj świetny, ale wyłącznie polski. Da- 
wano niewidziałem tak pięknego koła Polek. Dwa ołbrzy- 
inie mazury, przedzielone sutą kołacyą, trzęsły murami 
wspaniałych komnat hotelu Lambert, do piątćj godziny 
rano, odbijając się w sercach Polaków, tk młodych jak 
starszych. Hotel Lambert jost istnym domem polskim 
w którym znajduje obywatelskie i uprzejme przyjęcie, 
każda opinia i każda pozycya. Polacy widzieli z radością 
że księżna Czarioryska, która podpadła tój zimy ciężkićj 
słabości, wróciła zupełnie do zdrowia. Książę Czartory- 
ski i księżna Wirtemberska, jego dostojna siostra, mimo 
że noszą na sobie niemal dwa wieki, są zawsze młodzi. 
Zdawałoby się że cierpienia i woski ożywione nadzieją i 
wielkością duszy, szanują ich dobroczynne lata. Widziano 
na tym balu pułkownika Zamojskiego, zawsze gotowego 
na wszysiko eo jest możebne i godne; widziano także je- 
neralów Dembińskiego i Chrzanowskiego; posłów Teodora 
Barzykowskiego, -Biernackiego i Zurczyńskiego; radzcę 
stanu Andrzeja 'Plichtę. Z-cudzoziemców byli: hrabia Ba- 
thiani i jp. Reeulot, były sekretarz anibassady francuzkićj 
w Stdmbule, a mający teraz jechać na pełnomocnika do 
Hannoweru. : = 

Towarzystwo historyczne polskie ogłosiło drugie spra- 
wozdanie z komissyi składkowćj, ustańowionćj w celu 
zbierania darów na dom biblioteczny. Komissya ta złożona 
z pp. Władysława Zamojskiego, Stanisława Małachow- 
skiego, Adama Mickiewicza, Eustachego Januszkiewiczą, 
Karola Sienkiewicza, Mikołaja Kamieńskiego i doktora Ga- 
Tęzowskiego, zebrała już przeszło 20,000 fr. Towarzystwo 
historyczne zbiera się parę razy na miesiąc w lokalu bi- 
bliotecznym. Każdy przynosi ochoczo co z materyałów 
wynalazł, jako skromny kamyk -z którego kiedyś nasza 
historya się zbuduje. 2 


ważniejszy, że nastąpił w -kwestyi uzbrojenia, które zda- 
niem Palmerstona powinno być ogólnóm, Nowy gabinet, 
jeźli Palmerston w nim nie będzie miał miejsca, upadnie 
przed końcem sesyi lub w elekcyach do nowego Parla- 
mentu. 

Arcyksiężna Marya, młoda małżonka Arcyksięcia Fer- 
dynanda, odebrała dziś z rąk księcia Petrulla posła nea- 
politańskiego wspaniały podarunek w dyamentach, prze- 


za 
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Herlin 25 lutego. 

+ Izba pierwsza obraduje nad dalszym szeregiem licz- 
nych wniosków dotyczących zmiany prawa ordynacyi 
gminnćj, Izba druga nad budżetem ministerstwa oświece- 
nia. Obrady te są zbyt szczegółowe, aby je brać za 
przedmiot stałego sprawozdania. Dosyć było w poprze- 
dnich korespondencyach zwrócić uwagę na ich ogólny 
charakter, zasadę i dążność. Zresztą prawo ordynacyi 
gminnój, po skończeniu nad niem obrad w pierwszćj, 
przyjdzie raz jeszcze do obradowania w drugićj Izbie, 
Dosyć wtenczas będzie czasu do uzupełnienia poprzednich 
sprawozdań. Co się tyczy budżelu ministerstwa oświe- 
cenia, ten w ogóle nie wiele doznaje oporu, nie będąc 
zbyt wysokim. Nowo tylko na budżet wniesiony ctal 
w summie 18,100 tal., przeznaczony dla naczelnćj ko- 
ściełnćj rady ewangelickićj, doznał nieco Ludności w przy- 
jęciu. Opozycya twierdziła, że naczelna rada kościelna, 
będąc wedle słów pana ministra, wyrzeczonych w prze- 
szłćj sesyi, czystą instylucyą kościoła ewangelickiego, 
z którą lzby nie mają. nic do czynienia, powinna być 
przez kościół ewangelicki utrzymywaną, nie zaś opłaca- 
ną z ogólnego budżetu, do którego i katolicy podalkuja, 
nie mający równie z radą kościelną ewangelieką nic do 
czynienia, Minister oświecenia, stanąwszy najprzód w 0- 
bronie rady kościelnćj, jako dawno pożądanego środko- 
wego organu władzy panującego, na którego w skutku 
reformacyi przeszła zwierzchnia władza kościelna, oświad- 
czył w końcu, że sekularyzacya majątków duchownych 
nigdy przez rząd nie była inaczćj uważana, jak że rząd 
przeżto wziął na się obowiązek utrzymywania instylulów 
duchownych; że wreszcie kościół ewangelicki równe przy- 
najmnićj ma prawo do Żądania opieki i wsparcia od pań- 
stwa, co kościół katolicki; poczćm elat żądany został 
przyjęty. Etat dla kościo?a katolickiego, wynoszący 725,401 
tal., przyjęty bez dyskusyi. „Jutro przyjdzi A ZI etat 
publicznego wychowania, nad którym obrady będą zape- 


wne jeszcze ciekawsze. Być może, że i posłowie polscy 
będą mieli w, nich udział. Wspomniałem był już dawniej 
0 nieustających usiłowaniach, posła Cieszkowskiego wtym 
względzie. Ciekawy jestem, czy rżąd się do czego żo- 
"bowiąże. 

W pałacu poselstwa rosyjskiego, następnego dnia po 
wybuchłym Ww nim ogniu, w niedzielę, w godzinach; po- 
południowego nabożeństwa, w których wszystkie kramy 
muszą być zamknięte, była więlka feta z tańcani, mati- 
née .dassańte. Wielki ruch i przepych ekwipażów, toalety 
wysiadających osób, ściągały mnóstwo gapiących się cie- 
kawców, którzy zalegali ulicę. Kreutzzeitung, która 
zawsze przemawiała za spokojńóm obchodzeniem niedziel 
i dni świątecznych, dziwisię, me bez słuszności i w dość 
surowych wyrazach, bałowi wyprawionemu w dzień nie- 
dzielny, w godzinaeh poświęconych nabożeństwu, niemnićj, 
że policya, która dla niższyc tak surową się okazuje 
w przestrzeganiu spokojnoś:i ‘į przyzwoitości miedzielnćj, 
dla wyższych zamknięte ma ai na *publiczne zabawy, 
Nie wiem, 'czy Hreutzześlung -pisże iz wyższćj inspiracyi, 
ale słyszę, że dwór na „fecie tej nie był. Co kraj to 
obyczaj. W ¿Anglii uchybienie podobne panującemu oby- 
czajowi byłoby niepodobnóm. Tutaj sńrawość w obeho- 
dzeniu dhi Świątecznyćh nie jest tak wielką, chociaż rząd 
oddawna i ciągłe się “o tostara, aby przeszła w stały 
obyczaj. 

Wozoraj,'we wtorek, „był ostałnistegoroczny baliu dworu, 
na który było .1200 osób zaproszonych. Z Polaków zdaj- 
dowali się na him hr. Ignacy Bniński z Samostrzela, i po- 
słowie szambelan królewski Marceli Żółtowski i pan Mi- 

, szewski, -Bale u dworu trwają zwykle tylko do 2éj go- 
dziny nocnćj, o którćj król i królowa towarzystwo opu- 
szczają.  Wezoraj był także pierwszy bal maskowy w no- 
wo odbudowanym lokalu Krolla. Natfok nie był tak wiel- 
ki, jak Się obawiano, chociaż wszystkie biłęty były na- 
„przód rozkupione. Plan nowego gmachu prawie ten sam 
eo dawnego; tylko wewnętrzne urządzenie troche odmien- 
ne, i przybył do niego He „stały murowany,: przytyka- 
jący -do 'olbrzymićj Środkowój sali, zwanćj „Kónigssaal, 
w_którćj około 3000 osób pomieścić się może. Dwie sa- 
le, mniejsze, przytykające w „prostym Kierunku, przędsta- 
wiają w.-przeźroczu uderzający widok. Przepych urządze- 
nia wewnętrznęgo nadzwyczajny. ‘C0 tylko ku wygodzie 
publicznćj „wymyśleć można, wymyślono. Meble, deko- 
racye, kandelabry; malatury, sztukalerye » zgoła wszyst- 
ko, nie jakby „w.publicznym lokalu, lecz jak w pałacu 
rkrólewskim. Familia królewska ma.w nim osobną salę i 
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cj Onegdaj na zamknięcie karnawału dawał tu ostalni 
bal swój. minister spraw zagranicznych Beust. Był to bal 
kośliumówy i żgasił swoją świelnością nawet bale dwót- 
skie. Ponieważ kostium jest ciężarom , pan Beust nieroz= 
syłał zuprosin, tylko ogłosił, że w jego kancelaryi są 
bilety do wzięcia, komu się podoba, może przysłać. Zgło- 
siło się osób więcćj niż.potrzeha. Miała to być niespodzianka 
dla królewskiego dworu; wiedzieć bowiem należy, żę od 
wstąpienia na tron dzisiejszego króla, król i krółowa nie 
mają sobie za ubliżenie bywać na balach w domach pry- 
walnych. Owa tradycyonalna etykieta dworu saskiego 
przeszła już do bistoryi. Gotowano się więe na ten bal, 
w sekrecie przed dworem, od kilku tygodni. Przez ten 
czas układano kadryle, uczono się tańców, sprowadzano 
kostiumy z Paryża, bO naturalnie każdy chciał wystąpić 
jak najświetniej. Król i królowa przyjechali na bal o 
w pół do dziewiątćj, niby o niczóm niewiedżąc i niby 
nieuważejąc, że jm 0d kilku godzin znikła z oczu cała 
młodsza część rodziny. W pierwszćj sali, zastali uszy- 
kowany oddział gwardyi niegdyś przybocznej królewskićj 
situ Szwajcarów z dwoma doboszami, w munduraah śre- 
dniówiecznych, barwy saskićj, żółto-niebieskićj; kostium 
ich był tak dokładny, że gdyby nie zbytnie bogaciwo 0- 
zdób, illuzya byłaby kompletwą. Wiele osób liczących 
już sobie. piąty krzyżyk, przeniosło się mimowolnie myślą 
w czasy Fryderyka Augusta, za którego po raz pierwszy 
wardyą szwajcarską zwinięto. W drugićj sali, króle- 
wo lehmość zasiedli na przygotowanych dla siebie krze- 
siach i przypatrywali się defiladzie masek. Najprzód u- 
kazał się przed niemi orszak dworzan i ludu, wzięty 
z największą dokładnością z Hugonotów ; mużyka. przy- 
(grywała marsza z tejże opery. Potóm rozpoczęły ewo- 
lucye i tańce cztery kadryle: hiszpański, francuski, cy- 
'gański i rosyjski. Najwięcćj było biedy z ostatnim. iKa- 
| dryl rosyjski miał tańczyć mazurka. Trzeba wiedzieć, że 
dzisiejsza generacya niemiecka, rozumie, iż mazurek jest 
tańcem rosyjskim nie polskim i rzadko kto innego jest 
przekonania. „Przecież na kilka dni przed balem zdarzyda 
się tu laka rozmowa: „Czy pini będzisz należyć-do na- 
„szego tańca?“ zapytał pewien Rosyanin jednćj damy 
z towarzystwa. — „Ale ja słyszałam — rzekła dama — 
„że to polski nie rosyjski taniec.“ — „Nous l'avons con- 
„qużse Madame!* odpowiedział sucho cudzoziemiec i od- 
szedł. Owóż tedy do kadryla „ściśle mówiac polskiego, 
przyjęto kostiumy rosyjskie. Mężczyzni mieli strój chło- 
pów rosyjskich, wedłe wzorów teatralnych, to jest: žu- 
pan ezarny 'aksamitny przepasany czarnym pasem, szara- 
wary czerwone alfasowe, buty tejże barwy; szyja „goła, 
włosy równo rostrzyżone, koszula kolorowa, Figurował 
między nimi Przyszły następca tronu saskiego książę Al- 
bert. Damy miały strój wieśniaczek rosyjskich jaskrawćj 
barwy, -z kókosznikami na 'głowach. 'Wszystko to odbi- 
jało na oko bardzo pięknie; 'koslium wyglądał jeszcze jak 
kostium, ale '€0 mazurek to Boże zmiłuj się! 'Proszę iso- 
bie wystawić pląsy, w których niebyło ani jednego Polaka 
lub Rosyanina! Dia tego też król, zawołany niegdyś tan- 
cerz mazurka, pamiętający czasy, W których lowárzystwa 
polskie świeciły na dworze saskim, rzekł'z zimną krwią 
zbliżywszy się do tancerzy: „Tańcowaliście doskonale ja- 
„ko chłopy rosyjskie, ale bynajmnićj nie jak panowie 
„polscy. Bal trwał do 2giéj, królestwo odjechali przed 
wieczerzą. Tak się jednak wszystkim podobał, że dziś 
w ostatni wtorek powtórzony będzie u dworu. Zapowie- 
dziano wszakże tancerzom, *że z uderzeniem godziny 12iej 
muszą Się Tozejść, wieczerzę zjedzą o godzinie 10téj; 
taki bowiem jest zwyczaj, który zaprowadziła pobożność 
króla Antoniego, Za dawniejszych królów, acz katolickich, 
tańcowano u dworu w wstępną środę do godziny '6téj 
z rana. 

Onegdój o godzinie 9téj wieczorem, przybyła tu drogą 
żelazną pierwsza kolumna korpusu austryackiego, wraca- 
jącego z Holsztynu. Był to trzeci batalion pułku księcia 
Schwarzenberga, pod komendą feldmarszałka Teimera ze 
sztabem; nazajutrz raniuteńko ruszył dalcj ku “Pradze. 
Wczoraj przybył batalion 2gi i z. nim jenerał - major Si- 
gnorini ze szlabem ; "tak przybywać będą do dnia 3 marca 
bataliony pułków: śrcyksięcia Ludwika, hr. Nugent i księ- 
cia Wellingtona. Około 'półowy marca przybędzie arty- 
lerya i kawalerya, 

Z nowin pólitycznych to chyba doniosę, że wedle wia- 
rogodnych korespondencyj z Frankfurtu, dzień 31 marca: 
wyznaczonym został na oslateczne rozstrzygnięcie losu“ 
floty niemieckićj, i że dzięki Bogu, nudny ten przedmiot 
Heżę” które : rażą 'zbytkiem przepychu. Sal, salek i poko- "równie jak sprawa Holsztyńsko-Szlezwicka, przestanie za- 
„jów mniejszych „do; osobnego wynajęcia, Oraz Jóż „okrą- | trudniać prasę „publiczną, . Ez 
żających środkową salę, ez liku. 'Przydawszy do tego j anr niaii 
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„£ Elekcye przybierają w Paryżu krój gmit Le 
Siècle ogłasza dzisiaj listę kandydatów opozycyjnych, tj. 
-pp. Dupont (de l'Eure), Lamoriciere, Cavaignac , Carpot 
(Goudchaux, Bixio, Eugeniusza'Sue i Ferdynanda de;Lastey- 
rie. Wyjąwszy kugeniusza Sue, który wywiesił dawniej 
sztandar socyalistowski, jestto lista „umiarkowano-repu- 
blikańska. Sądząc po tóm co słyszę od osób najbardzićj 
umiarkowanych, ale oburzonych na wypadki grudniowe 
wielka massa Paryżan będzie głosowała na kandydatów 
Siecle ; ale zwycięztyo opozycyi jest niepewne, bo rząd 
jak dawnićj, nie zezwoli na rozdawanie buletynów opo- 
lzycyjnych. Zresztą niępodobna przypuścić, “aby wielka 
część rojalistów, chociaż jest przeciwną wypadkom gru- 
dniowym, nie przełożyła -porządek: dzisiejszy nad zapał 
do republikanów, jeżeli nie do republiki. , Uderzyło w Pa- 
ryżu, Że p. de. Mormy nie zostać przedstawiony przez 
rząd na kandydata paryzkiego, pomimo  okólnika który 
między elektorów rozesłał. Le Pays Wumaczy to zdarze- 
nie, mówiąc, *że p..de Morny’ został już poprzednio Za- 
mieszczony na sliście rządowej , jako: kańdydat w depar- 
tamencie-Puy de /Dóme. P. -Orocć „Spinelli został are- 
sztowąny dla lego, :że przedstawił się na kandydata w Pa- 
ryżu, i że ogłosił w lym celu okólnik do elektorów. 
Aresztowanie, nastąpiło pod pozorem, Że p. Spinelli miał 
być skazany na ‘wygnanie. Samowładność powyższego 
| kroku zrobiła: arcy pete ze Poźeśladujać kan 
dydałów, sprawia, /że -=opozycya; przedstawia. kandydatów 
pomimo ik woli. „ Tak. postąpił Siècle, R ogni 
skandydatów paryzkich, 1 popierając w Sceęaux je x 
Véron, elękcyą p. Garnon, pomimo, że ten śrieki si is 
blicznie” kandydatury. "Co Się dzieje :w Paryżu A - 
iian 10-00 Się dzieje po/departąmentach z różnicą on 
bw idepartamentach žad postępuje z, mniejszą jeszcze i- 
RR AAE Ta T an miia d 
„enesto, i. PO PrO „Kozy, pod różnęmi tylko pozorami. 
i Fig w. rę Apożycya stara sję. róbić "Hi kańdy- 
rd „. kandydatów © opozycyjnych. "Tak sig 
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dzieje z p. Billault, który w jednym departamencie figu- 
ruje jako -kandydat rządowy, a, w druid jako kandydat 
opozycyjny. Prawda, że jego życie publiczne łatwo mo- 
gło usprawiedliwić dualizm takićj kandydatury. x ; 

Dziennikarstwo trzyma się zawsze sysiemu milczenia. 
Ludzie parlamentarscy trzymają się ze swćj strony syste- 
mu abstencyi. Partye katolicka i republikańska wchodzą 
w szranki, jako nieprzyjaciele; legitymiści i orleaniści 
trzymają się w tyle, ale także jako nieprzyjaciele. W ta- 
kim stanie rzeczy trudno przewidzieć przyszłości. Nie je- 
den się pyta, czy Francya da czas rządowi zrobienia, jak 
tu się wyrażają, jakićj awantury na zewnątrz; wszyscy 
odpowiadają — nie; ale dziwny skład parlyj francuskich 
upoważnia do mniemania, że może się stać inaczćj. Ele- 
keye dadzą zapewnie niejaki znak rozwiązania przyszło- 
ści dzisiejszego porządku rzeczy. red 

Rząd wypuszcza coraz więcćj republikanów z wigzigó, 
ale wielu z nich skazuje na wygnanie. Taki los społ at 
p. Forestier, bylego pułkownika 6go legionu gwardyi na- 
rodowej. W cytadelach Ivry i Bicêtre znajduje się za” 
ledwie 500 uwięzionych. Natomiast rząd prześ aduje co- 
raz surowićj orleanistów. P. Bocher i kilku jego wspól- 
ników, ma być oddanych pod sąd za rozdawanie broszu- 
ry, obejmującój listy książąt orleańskich i konsullacye ad- 
wokatów, przeciw konfiskacie dóbr orleańskich. Potwier- 
dza się wiadomość, którą w ostalnim liście podałem, że 
Montalivet miał być aresztowany. Rząd wstrzymał się od 
tego kroku, z obawy wzbudzenia krzyku kapitalistów, 
którzy są orleanistami. La Démocratie Napolćontienne 
przemiend swój tytuł na France Napolćonienne. Prze- 
miana ta pokazuje, że rząd, mówiąc iż się opiera na de- 
mokracyi, lęka się wyrazu demokracya. La Démocratie 
Napolćonienne przez królki czas swego istnienia, starała 
się zlać interesa ludu, z interesem dzisiejszego porządku 
rzeczy, ale nieznalazła abonentów. Drugi dziennik popu- 
larny, a napoleoński, le Public, przestał wychodzić z tćj 
samćj przyczyny. Niewiadomo, jaki los spotka le Bulle- 
tin des Communes, którego dyrekcyą powierzono Ame- 
deuszowi de Cesena. „ 
© (zas suchy i mroźny ciągle się utrzymuje. Wczoraj, 
w Hustą niedzielę, odbyła się promenada WHustego wołu, 
którą Leon Faucher był zakazał. Dekoracya orszaku zo- 
stała zmienioną, ze szkodą jednak dawnćj popularnój 
pstrocizny. Gwardya EnA PaE zaległa bulwary i pola 
pE AA spodziewając się icznych masek, jak to by- 
wało za Ludwika Filipa, ale masek nie było. Balów i 
zabaw co niemiara. Francuz potrzebuje koniecznie wy- 
szumienia się w końcu karnawału, i to wyszumienie 
odbywa się sprośnie na balach publicznych, które Angli- 
ków bardzo zawsze oburzają. W domach angielskich ba- 
wiących w Paryżu, panuje zasada nieprowadzenia panien 
na żaden teatr francuski, nawet na wielką operę, wy- 
jąwszy na operę włoska. Co do zabaw prywatnych, te 
się już niemal skończyły. Mój kolega „korespondencyjny 
(w), wyłuszczając powody, dla których paons PA 
walne były téj zimy rzadkie, podał powiastkę o biletac 
p. „de Maupas i szpiegach salonowych. Powiastkę tę już 
za Ludwika Filipa słyszałem, z różnicą, że była mowa 0 
biletach wizytowych p. Delessert. Trzeba niezapominać, 
że strach i dowcip francuski egzagerują obszar dzisiej- 
szój policy. Niezawodnie policya jest większą niż za L. 
Filipa, ale niejest większą jak za czasów Rzeczypospoli- 
tej. Różnica zachodzi tylko w nowój organizacy! policyi, 
która rzuciła na naród terroryzm. 

Jutro będzie dany drugi i ostatni bal w Tulieriach. Ro- 
dzina Hieronima Bonapartego, jest zawsze par convenance 
zimno z księciem prezydentem. Napoleon Bonaparte 0- 
świadczył, że niechce być posłem, a księżna Matylda 
stroni od pałacu elizejskiego,,od czasu dekretu konfiska- 
cyjnego. Powiadają, że kiedy księżna nalegała o cofnię- 
cie dekretu, książe prezydent miał rzec: Je vous laisse 
cos amours, luis$ex moi mes haines '). Powiadają, że 
kiedy nieprzestając na pierwszym naleganiu, przyprowa- 
dziła z sobą w pomoc margrabinę Douglas, książe pre- 
zydent miał odpowiedzieć: Vous (margr. Douglas) raus 


ġles legitimiste, vous (księżna. Matylda) pous éles orléa- 


„miste souffrez- que je sois. bonapartiste *). Powiadają, 
że kiedy znajoma w Petersburgu i Warszawie, a niegdyś 
wielbicielka Cavaignaka, wymówiła raz głośno w pałacu 
elizejskim, tak aby była „SŁYSZĄNA „od księcia prezydenta, 
c'est que voyez vous, j'aime le président; *) p. de Pontois 
odrzekł jej: dites plutót que vous aimez le pouvoir 1 

Przytaczając des bors -mots , niemogę nieprzytoczyć 
prostéj odpowiedzi młodćj i ładnćj ;księżniczki polskićj, 
wielbionćj z tonu i powagi, którą zna każdy biedny a 
potrzebujący wsparcia emigrant. Kiedy raz jakiś trefniś 
francuski tańcząc, z księżniczką , powiedział w tyku trzpio- 
towatych wyrazów, en. Pologne vous navez que des 
des glaces, mats 
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1) Zostawiam pani jej miłostki, proszę mi zostawió moje nie- 
nawiści. 


o) Pani jesteś legitymistką, pani orleanistką, pozwólcie mi, abym 


był bonapartystą. | 
sy Ależ, bo widzisz pan, ja kocham prezydenta, 
4) Pani kochasz raczój władzę, 
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w 150,000 wojska, a przewóz lakićj armii jest niepodo- 


bny przy baczności floty angielskićj.  - * 
~eo 
Przegląd Polityczny. 


N. Pan wyjechał 25 b. m. w wieczór do Tryestu. 

Dzienniki nieprzynoszą nic wążnego z Niemiec. Wyż- 
sza Izba w Berlinie obraduje wciąż nad prawem o ordy- 
nacyi gminnój, a WIEŚCI O spodziewanóm piśmie gabine- 
towóm w przedmiocie organizącyi Izby wyższćj ucichły 
na nowo, i owszem utrzymują , że w tym względzie mi- 
nisteryum przedłoży projekt. 

Zmiana ministeryum w Anglii więcćj dziś obchodzi 
Niemcy niż kwestye niemieckie, a nagły przed ukończe- 
niem urlopu powrót lorda Bloomfield posła w Berlinie, 
budzi różne domysły. da ; $ 

Na Pomorzu utworzył się „centralny związek do znie- 
sienia konstytucyi.* Cor. Buregu utrzymuje, że rząd za- 
każe to antykónstytucyjne stowarzyszenie. 

„Sad wojenny kasselski nieustaje w czynnościach swo- 
ich i w tych dniach nowe wyroki przeciw wielu urzędni- 
kom wydane zostały. 

— Jak korespondencye tak i dzienniki francuzkie zaj- 
mują się niemal wyłącznie kwestyą wyborów. Siècle pier- 
wszy z dzienników paryzkich ośmielił się ogłosić imiona 
kandydatów oppozycyi, na którćj figurują między innymi 
jen. Lamoriciere i Eugeniusz Sue, z kraju wygnani. Mo- 
nitor nieogłosił dotychczas listy kandydatów rządowych, 
tylko półurzędowa Patrie podaje spis kandydatów, których 
prefekci w pojedynczych departamentach zalecają wybor- 
com. Są to powiększćj części imiona zupełnie nieznane , 
a jeźli tu i owdzie napotykamy znakomitsze, to należą 
one do ludzi, których rząd jedynie dla tego popiera, że 
wyb r ich żadnćj nie ulega wątpliwości. 

Nieprzyjazne stanowisko na jakim utrzymują się legity- 
miści, pomimo wszelkich starań dla pozyskania sobie ich 
przychylności, mocno niecierpliwi księcia prezydenta, któ- 
ry nieumie ukryć swojego z tćj przyczyny niezadowole- 
nia. Zaczynają znowu mówić o zlaniu się dwóch linij Bur- 
bonów i sprawa ta, która przed 2 grudnia Żadnych nie 
czyniła postępów, od owćj epoki coraz więcćj liczy zwo- 
lenników, zwłaszcza między orleanisiami. Puszczono już 
nawet pogłoskę, jakoby hr. Chambord chciał zrzec się ko- 
rony na rzecz hrabiego Paryża, i Pressa wzięła baśń tę 
na seryo. — 24go wieczór, pisze, nam korespondent paryzki 
rozeszła się pogłoska o aresztowaniu p. Montalemberta. 
Niepotrzebujemy dodawać, że do tćj wieści żadnéj nie 
przywięzujemy wiary. 

— Depesza telegraficzna z Londynu, w Indépendance, 
podaje następującą listę członków nowego gabinetu: hr. 
Derby, pierwszy lord skarbu; Sir Ed. Sugden, lord kan- 


iclerz; książę Northumberland, pierwszy lord admiralicyi; 


Walpole, sekr. stanu spraw wewn. ; d'Israćli, kanclerz sza- 
chownicy; hr. Hardwick, dyrektor Jiny poczt; lord Manners, 
minister kolonij; hr. Lonsdale, prezes rady; Henley, pre- 
zes bióra handlu; Herries, prezes bióra kontroli (spraw 
indyjskich); Beresford, płatnik Jlny; Hamilton, pierwszy 
komisarz lasów; Forbes Mackenzie. lord komisarz skarbu; 
lord Naas, sekretarz stanu do spraw Irlandyi. 

Tak więc jedno tylko ministerstwo spraw zagranicznych 
nie jest jeszcze obsadzone. 

— Odebraliśmy interesującą korespondencyą z Brukselli 
24go b. m., która potwierdza wiadomość podaną przez 
paryzkiego korespondenta, 0 wdaniu się legacyi francu- 
skićj w Brukseli, w sprawę oficerów polskich, i wysta- 
wia Belgią, jako prawdopodobny teatr ważnych w bliskićj 
przyszłości wypadków. Dla braku miejsca w dziebniku, 
zmuszeni jesteśmy odłożyć tę korespondencyą na ponie- 
działek, 

— Depesza telegr. Z Aten 1go lutego donosi, że u 
kilku polskich wychodźców zarządzono rewizye domowe, 
które wszakże «do żadnego „niedoprowadziły rezultatu. 
Kilku emigrantów wydalono z Grecyj, À >» 


w, 
Wykaz przychodów i wydatków |, vowskiego za- 


kładu ubogich w roku administracyjny 1850 w tych 


dniach ogłoszony został. Dochód całkowity wyno- 
sił w gótowiźnie 10, zr 58 kr. zaś w obliga- 


h iJlistach „zastawnych 4879 zatr. 4% kr.; roz- 
chód 15,860 złr. 16 kr.; W gotowiźnie 2379 złr. 
47 kr., w pomienionych papierach. Pozostałość więc 
w kasie instytutu licząc w to dawny remanent w sum- 
mie 246 złr. 32 kr.'1 159,319 zër. 1 kr.; wynosiła 
1371 zèr. 13 kr, gotówką i 164 198 złr. 48 kr. 
w papierach różnćj wartości. Znaczniejsze pozycye 
dochodów i wydatków były następujące: w dócho- 
dach z procenta ód kapitałów 8410 złr. 51 kr. zebra- 
mowi puszkach i w wielkim ‘Ygodniu 1177 złr. 35 
tr, z widowisk publicznych 93 zr. 2 kr., kary 
pieniężne 1050 złr. 3% kr.; Darowizny i zapisy 
3370 złr. 44 kr. ftmt dw, złr. 17 kr. w za- 
pisach. W wydatkach znacZniejsze; Utrzymanie u- 
bogich w fnstytneie 7534 złr. 40 kr.; j 


peee a) 

Wiedeń 26 lutego. Dla Sp-tczenią rachunków i 
rozdziału stosunków Banku i s arbu państwa, za- 
wartą została między nieja te "eM skarbu i dyFe- 
keyg banku ugoda, którćj Ireść jest nąstępijąca: 
Bank uwolnionym zostaje 6d PrZYCZYŚjenią się do po- 
życzki rządowćj jak obiecał 4 summą 10 mil. złr. 


rozdano po za 


72 Sg chodzący ze zniesienia waluty w summie złr. 
PPE T7, uirzymuje się w dawnych warunkach 
przy dawniej opłacanym procencie. Inne wierzytel- 
ności należące się Bankowi od peństwa, a mianowi 
cie: w kasach bank Pp lg seri sj 
ukowych znajdujące się bilety skar- 
bowe, asygnacye węgierskie i asygnacye kasy cen- 
tralnej eskomptowane za hy yS je y:cen 
> potekę, razem w summie 
71,768,707, która zaokragloną bedzie do 7i 1, mil 
złr. zamienione będą na dług z m kala no W) S aS 
hipotekowane wraz z 40 milionami m pa: i59) ti 
razem 111'/, mil. na żupach w Gmunden. pimss 
Hallein, które rocznie czynią czystego dochodu 7 
mil. a zatem reprezentują kapitał 140,000,000 zer. 
Dług ten spłacany będzie wedle możności w ratach 
i ilościach corocznie z dochodów państwa oznaczyć 
się mających , tudzież przy każdćj przyszłćj pożycz- 
ce Bank uwzględniony będzie w umarzaniu tego dfu- 
gu. Zaliczki czynione przez Bank, aby w biegu bę- 
dące 5 procentowe asygnacye hipoteczne sprowadzić 
do 40'mil. złr. jako maximum, zwracać będzie skarb 
co miesiąc, i bank czynności te tylko komisowo usku- 
tecznia. Skarb wykupywać będzie za banknoty co 
miesiąc swoje papiery, któręby się dostały do banku. 
Inne czynności tym układem nie dotknięte pozostają 
w śwćj mocy. ig. desai ; 
Królestwo Polskie. 

Warszawa 23 lutego. Według złożonego przez 
Dyrekcyę główną towarzystwa kred. ziemskiego na 
posiedzeniu dnia 20 b.m. sprawozdania, zagajonem 
przeź JW. Radcę tajnego senatora Morawskiego, 
dyrektora głównego prezyd. w Kommisyi Rząd. P. i 

karbu, okazuje się, że wierzytelaość Towarzystwa 
dawnego okresu kończącego się z 1854 r., wynosi 
żłp. 29,065,900; wierzytelność nowego okresu, ma- 
jącego trwać do r. 1866, złp. 310,489,300. Ogól- 
na przeto summa pożyczek, obecnie dobra ciążąca, 
wynosi złp. 339,555,200. Należność do wypłety za 
listy zastawne wylosowane i kupony: półroczne, Wy- 
nosiła złp. 17,777,765 gr. zda to: (ta 
półroczu wypłacono słp. 9,702,533 gr. 6; pozo- 
staje zaś do wypłacenia dla niczgłaszających się po 
odbiór 'żłp. 8,075,232 gr. 8. Własność "Towarzy- 
stwa pod zarządzeniem komitetu będąca, wynosi obe- 
cnie złp. 17;951,656 gr. 15. (K. W.) 
` — Gaz. augsburgska dnosi od granicy polskićj 16 
lutego. „Wedle ostatnich wiadomości naszych z Kali- 
sza i innych miejsc Królestwa: Polskiego, zdaje się 
jakoby” rząd rosyjski albo nie wierzył w trwałeść 
stanu rzeczy we Francyi, albo też nie ufał szczero- 
ści zapewnień prezydenta li. Napoleona pod wzglę- 
dem' utrzymania pokoju; od niejakiego bowiem czasu 
na nowo i to na większy rozmiar zajęto się przygoto- 
waniami w armii. Znowu zaczęły się marsze ku za- 
chódowi, a wszędzie widać nadzwyczajną czynność 
w zaopatrywania armii i zapełniania magazynów ; 
wojskowi nawet są stanowczo tego zdania iż te ò 
lata przyjdzie do wojny. -Nie'dziw, že po pan 2h 
zwycięstwach kampanii węgierskićj, ogromna „o 
wojska skoncentrowana w Polsce, niczego bardzićj 
nie pragnie jak nowćj wojny. Każdy Rosyanin ajma- 
wet prosty żołnierz niezachwianą ma wiarę, że sam 
tylko Car powinien rządzić światem i dlatego, gotów 
wszędzie pułki swcje posyłać, gdzie mu nie chcą 
być posłuszni. 

Do Warszawy przyszła wiadomość, że rodzina ce- 
sarska przybędzie tam w drugićj połowie kwietnia i 
stąmtąd uda się późnićj zagranicę, „W każdym razie 
przyśzłoky do zjazdu: trzech: monarchów północnych. 

Z dadzwyczajną gorliwością rozpocznie się na wio- 
snę budowa: kolei. Warszawsko-Petersburgskićj, już 
w .tćj mierze wydane zostały stosowne rozkazy z Pe- 
tersburga. Ponieważ kolćj ma otrzymać uboczną ga- 
łęź do Rygi, przeto handel pruskićj przystani. Nie- 
mna (Meniel) żyjącej z wywozu surowych płodów 
rosyjskich, znacznego dozna uszczerbku. Nietyle to 
wpływać będzie na Królewiec, który już i dziś ogra- 
niczony na handlu Prus. wschodnich. Do tego układ 
z rządem pruskim względem połączenia połskićj ko- 
lei <zachodnićj z. Berlińsko-poznańską czyli pruską 
wschódnią, zupełnie zerwany został, albowiem nie 
chciano się zgodzić na punkt połączenia; w: skutku 
tego Cesarz miał nakazać wstrzymanie rozpoczętych 
już robót. - Tak pozostanie jak na teraz Gdańsk je- 
dynym naturalnym portem wywozowym z Polski wy- 
jąwszy okolic Warty, które sprzedają płody swoje 
przez Poznań do Szczecina i Berlina. „Wreszcie ne 
wóż wyjąwszy portu, wszędzie jest wolny, 812 A = 
że z powodu nagromadzenia wojska, droższe JE" 7% 
terazi niż w sąsiednich krajach. Młościecęe" Pig- 
kne zbiory i wielkie dziś ciągną. korzyści: 


„Kronika miejscowa i zagraniczna: 


i 
gazo 
Kraków 26 lutego. „Biblioteka polska. teatralna bardzo do- 


wypiwszy 
p yczy, a. o 
Fredro i Korzeniowski, to je- 


klankę zimnój wody, nie zostanie ani posmaku słod 
zaspokojeniu głodu ani myśleć, 


4 


CZAS. 
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dyne dzić: Gstalone imiona w nowszym świecie dramatycznym, 
a dotąd niemasz trzeciego; coby stanął z nimi na równi. Ale 
i Korzeniowski zaczął od Mnicha i Anieli, a doszedł do Pani 
Adamowój. A powiadamy to autorowi Włoszki, bo mimo licznych 
wad tój. komedyi, dostrzegamy w nićj wiele, co nam o przy- 
szłych utworach dobrze wróżyć każe. A naprzód głównym błę:" 
dem, iż chcąc odmalować spółeczeństwo, autor uczynił tak, jæ 
koby np. rysując widok ze Zamku, chcieć na jednym obrazie 
pomieścić Kopiec, Bielany i Kraków; tj. nie poprzestał w ko- 
medyi téj na kilku typach, ale ich dużo naraz nagromadziwszy, 
rozwlekł akcyę, a od głównych działaczów się: oderwał. I dla 
tego doskonalszy w swoim rodzaju „Brucki* niż „Firlej ,*, dla 
tego zaginął ów zamierzony kontrast spółeczeństwa „Laury* ze 
spóleczeństwem „Tekli. * Nadto powód do zemsty zbyt drobny, 
aby dla jéj spełnienia tyle sprężyn w ruch wprowadzić. Wpraw- 
dzie kobieta obrażona, niebo 1 piekło nieraz poruszy, ale naów- 
czas należałoby tój obrazie wybitniejszą i nieustającą nadać 
cechę, a ona tu wygląda jakoby grymas osoby znudzonój je- 


dnostajnością składanych sobie holdów, i łaknącój jeśli nie praw- 

. . 4 . M A ' 
dziwego uczucia na wzór dostrzeżonego naprzeciwko tóte a tête, 
CZERNA sl. KIE vai życi Ją. ' 

to przynajmnićj jakiegoś intermezzo w powszednićm życiu. Na- 


tomiast charaktery różnolice, brane tu wprost z życia, ludzie 
jakich co krok spotykamy, ot takich właśnie pragniemy w ko- 
medyi; przytóm język piękny i czysty, raz bogaty w świetne 
połyski dowcipu, to naiwny miłością młodój dziewczyny, to znów 
dziwaczący kaprysami modnego świata lub nałogowemi trącący 
wyrażeniami. Gdzie główne figury występują, tam nawet ruch 
i życie, całość tylko niezmiernie osłabiona domięszaniem ży- 
wiołów nieczynnych, przeznaczonych niby do reflektowania głó- 
wnego obrazu a zacierających jego wrażenie. Osoba Firleja liczy 
się do głównych grzóchów téj sztuki. Posądzony o kradzież 


pozwala prawić sobie grubiaństwa, nie wybuchając ani śmie- | 


chem ani tóż gniewem; kiedy go sobie wszyscy rozrywają W sā- 
lonie, to słuchacz zdziwiony niewie czemu przypisać ten urok, 
bo go autor niczóm nie usprawiedliwił. A potóm dla czego Té- 
niast go Z pogardą jako obwinionego o kradzież ode- 
pchnąć, przypomina sobie, że w jednym romansie dziewczyna 
kocha- się w rozbójniku. Kochać się w rozbójnikuć wolno = 
centrycznćj dziewczynie — wrzezimieszku nigdy; bo wielka zbro- 
dnia “može mieć w sobie coś szczytnego, romantycznego, ale 
kradzież, to występek bardzo prozaiczny i poniżający. 

Panna Chelchówska w roli „Tekli* grała z wielkićm uczu- 
ciem i naiwnością dziewiczćj a spokojnćj miłości; panna Tar- 
gowska w roli „Laury“ kazała nam odwołać dawne zarzuty, a 
toaleta jéj bogata i smakowna, odbijała dziwnie od wypłowia- 
łych przyborów salonu. Panna Grochowska w roli „Fenigowéj“ 
wiernie oddała rolę starćj wszędobylskićj i plotkarki — a pani 
Linkowska deito młodćj. Z męskich ról tylko pan Linkowski 
zadowolnił nas w roli Bruckiego, bo Kaliciński z początku 
repetował swoją rolę, a potóm nazbyt się rzucał 1 rękami ma- 
chał, a za to pan Janowski zimno i sztywno, lubo w tćj nie- 
ruchomości niedostrzegliśmy nowicyusza salonowego. Pan Geor- 
geon, gdyby miał organ czystszy i więcój męski, móglby się 


kla zam 


nieraz w ważniejszych doświadczać rolach, bo mu niebrak ani 


na swobodzie ruchów, ani na żywości. 

Zarzucają teatrowi naszemu, że niedość jest akustyczny, a 
wszakże po całój sali rozlegały się w czasie sztuki śmiech nieu- 
kojony i gwary, zwracające na jeden punkt uwagę wszystkich, a pro- 
wadzone zapewne w mniemaniu, że zarzut powyższy jest słuszny. 

Dyrckcya teatru otrzymała teraz dwie nowe komedye, przez 
autora Włoszki — pierwszą pod tytułem „ Esterka,“ a drugą 
„Ojciec Chrzestny.“ ( 

W Niedzielę danym będzie dramat Dumasa, p. n. Kapitan 
Paweł czyli wolny żeglarz. 

— W pewnóm towarzystwie, 
azatóm w gronie dosyć mięszanóm, 
bi rządzić się sympatyą, a nieulegać 
jętym w kołach wyższo-światowych ; i 
jakaś dama, któréj się zdawało, że jest nie w swojéj si 
zagadła jedną z obecnych dam w ten sposób : Pani co jesteś 
z drugićj klassy, chcićj mi powiedzieć, jakie osoby składają 
wasze grono, i czy się tam dobrze bawią? Owa tak zagadnięta 
osoba, odpowiedziała z całą skromnością: „Przyznam się Pani, 
że całe życie będąc nieukiem, nie zrobiłam żadnego postępu, 
dla tego tóż na nieszczęście pozostałam się w pierwszćj klassie. 

— Na d. 18 b. m. donosi dziennik Impartial du Nord przybyła do 
Valenciennes, księżna Naraki (Naryszkin?), wnuczka cioteczna (?) 
cesarza Mikołaja, z przeoryszą zakonu '$go Wincentego a Paulo, 
w celu przeglądu budynków głównego szpitalu i zaciągnięcia 
potrzebnych wiadomości na zaprowadzenie Szarych Sióstr. — 
Księżniczka ta życzyła sobie zamieszkać celę w skromnym przy- 
bytku Sióstr Opatrzności. Powiadają, iż zstąpiwszy dobrowolnie 
z pierwszych sfer cesarskiego tronu, gdzie jéj urodzenie i na- 
zwisko miejsce naznaczyły., wyrzekła się  grecko -rosyjskiego 
obrządku, aby przejść do religii rzymsko-katolickićj i wziąść su- 
knię Szarych Sióstr. 


na wieczorku przyjacielskim, 
bo przyjaźń jak wiemy; lu- 
pewnym regulom, przy” 
owoż na takim wieczorku 
ferze, 


Powołanie to uczuła w sobie w' czasie podróży do Paryża , 


po śmierci ojca swego: Zbudowana przykładnóm życiem Sióstr 
zakonu Śgo Wincentego; postanowiła skończyć żywot w ich 
gronie, z daleka od marności światowych. Aby dojść do tego 
celu, na nie nie zważała, ani na utratę dóbr, które zostały 
skonfiskowane, ani na wygnanie, am na wyparcie się świetnego 
życia. Do zasług wybornego wychowania, nauki obszernój a pe- 
wnój, łączy ona skromność, która zaprawdę najpiękniejszą jest 
ozdobą jéj anielskićj korony. 

pz U aana nE S me zi skłania Z 
węrzyjechali do Krakowa od dnia 26go do. 2750 lutego, 


iktor Walenty właś, dóbr z Warszawy; Skalka Edward Komi- 
sant handi. z Ostrowa; Leśnicki Jan obywate 


| Macinowicz Jan 


ob. z Nowego-Targu; Gorczyński Piotr dzierżawca Z Baczek; Ka- 
terla Eugen, właś. dóbr z Polski, : 

Wyjechali: Gregoriadi Konstanty, U:bański Wojciech do W ie- 
dnia; Z,eleń-ka Kam lla do Grodkowie. 


| Ga=NAkład gipsu. 


| Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż w składzie jego 
pod Nrem 10 w Wadowicach przy ulicy Lwowskićj nabyć można 


(320-157? cenę gipsu centvar mi, 
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Kraków 27 lutego. Na dzisiejszym targu zboża było sporo. | 
mianowicie ZWiEZIOBY Zuacznię Żyto, jęczmień i groch. kupujących 
też nie b akowało © przeto rach był znacznie większy wå prze- 
szłego tg daia. P zenica miło poszukiwana i trzymała się osto- 
bo. Sprzedano wprawd cje nie wszystko. I tak żyta 5—600 korey 
po 77, "a 7% doSate, Ję:mieni» 600—700 korey po 5'3. 5%, 
6.. 6V5 zły.  Urochu 39 —35) korey po 8, = 8%, 9 19%. Pze- 
nicy 200 — 305 Koray poiga. 919%, o pośledolą ani p) tano. Owies 
się trzyma w eeyach awystych. Wogóle rucu dziś znaszniejszy, 
pszenica tylko osłubiła się © Koniczyna ciągle poszukiwana i po- 
dnosi się w niezwykłym stosgnku , pł. cą ją tu po 48— 50 — 53 zľr. 
a wozoraj na B ranie kupiono najpiękniejszój ezerwonéj na siew 
10 korcy po 200 ztp. srebrna moncta. Rzepak również znajdzie 
zaw ze kunoa sprzedano go wtym tygodniu około 100 korey zi- 
mowego po 9*, a 150 letniego po 67/4—7'/, złr. Spirytus stoi do- 
brze iw srtałćj trzyma Się cenie, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiednh Kursa telegraficzne w dnia 27go lutego. "cte! ki 
1-proo. 140, Metodik dipo 1455 =, Motolik 4-grco 76/5 
"4 pron siz60 r. $l'ą 7 3 pran, 583%, — l-proa 19. Motnliki 

g aiaga w 1859 r, ma 650 SJ, — Auguhug 1247 ~ Londya 2 

25 kr. Puryś (17/4 — As ze Bankowo 1240 Akaye krloi 

sel. póła. maiin 525 Pożyczka z w. 1351 1it A 94%, — B (55/5. 
Kurs krakowski 2850 lutezo, Banknoty 835, — Pruski kurant 
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Fieryan Scholz. 


Przedłużenie abonamentu 


na całoroczne ułatwianie interesów 
w r. 1552 przez bióro wywiadowcze 
Wincentego Łemypickiego 


| na Halickióm przedmieściu pod Nrem 443'/, naprzeciw 
Sądu Kryminalnego we Eewowie. 


Obrawszy sobie przyjemny zawód służenia swoim ziomkom i 
Szanownój Publiczności w ułatwiania interesów, jako to: 
co do kupna i sprzedaży i wydsiersawiania dóbr wiemskich, 
gruntów, realuości i domow tak we Lwowie jako tóż i na pro- 
wineyi , — udzielania irformacyj wzg!ęłcem posad dla wyższych 
i niższych oficyalistów prywatnych, w zelełem wyszukiwania po- 
mieszkań, lokowania szkolnej mdodziegy na wikt i stancyę we 
Lwowie, — stręczenia osób do ksatałcenia młodziezy płci obojej, 
jako to: guwernerów, guwernantek. bon. nauczycieli do muzyki, 
jezyków, tańca, rysunków. etc, prywatnych nauk szkolnych i 
korepetytorów w szkołach publicznych; niemniej sług z wyższych 
i nizswych kategoryj. zwesztą udzielania wywiedzeń tycwących 
,się przemysdu, zarobkowania i handlu płodów krajowych, u:kże 
sprzedaży rzeczy ruchomych, «to, ete, jakiemi w mojóm biórze 
wywiadowczóm przez publiczne wielokrotne ogłoszenia trudnić się 
przyrzekłem, wziąłem sobie za zasadę, aby ile możności usunąć 
wszelkie niedogodności, które $zanowrćj publiczności w udawania 
się n interesami do mego bióra wywiadowczego na przeszkodzie 
stuó i najm iejszą jakową nieufność sprawićby mogły. 

Zaprowadziłem tedy nejprzód saręczenie za takse wapisową, 
zezwalając za jeden i ten sam do Nowego-Roku 1851 dla łatwiej- 
szego uiszczania w ogólności na 15 kr, odtad zaś na 20 kr. m. k., 
a dla sług niższych kategoryj na 6 kr. m. k, ustanowiony zapis, 


tak długo mego bióra używać, dopskąd ten lub inny interes usku- 
tecznionym nie zostanie, 


Powtóre, opłatę za otrzymane % mego bióra sługi niżsqych ka- 
tegoryj ustanowiłem w ten sposób, że tak fuga jukotóż służbo- 
dawca opłaca na pół roku po 15 kr, od każdego reńskicgo ugody 
miesięcznój. zneząwszy od 1 złr. aż do 4 złr. m. k., tojest: 1 złr. 
m. k. od 4 złr. m. k.; od większćj zaś ugody nad tę kwotę jako 
to: ad miesięcznych 5 złr. m. K. płaci się półrocznie 1 złr. 6 kr., 
od 6 zło., 1 zër. 12 kr., od 7 zdr. 1 złr. 18: kr. m. k. itd. 

Za tę opłatę ma służbodawca prawo żądania od nego bióra kil- 
kakrotnój bezpłatoćj zmiany przyjętej słogi, sługa zaś ełużby, 
aż do upłynienia opłaconega półrocza, z czegn ta kerzyść wynika, 
że za tę mierną oj tatę służbodawca diba słuze. zaś sługa zre- 
czności swój odpowiednią słażię do pół roku wybrać sobie może. 

Oprócz tego czyniąc zadosyć wielostronnym żądaniem Szanownćj 
Publiczności, otworzyłem był w tym i zeszłym roku abonament 
roczny (po 5 złr. m. k. od osuby) na ułatwienie wszelkich pole- 
ceń, jakiemi się moje bióro wywiadowcze trudnć przedsięwziefo 
(wyjąwszy sprzedaż i wydzierżawienie dóbr ziemskich i sprzedaż 
realności miejskich, od czego się osobno płaci) i byfem tak szczę- 
śliwym, na początak tego mego zawodu, dosyć znaczny pozyskeć 
abonameut, do czego nawet najznakomitsi obywatele jak najeketnićj 
przystąpić raczyli. k 

Usunięcie wszelkich możliwych niedogodności a punktualność 
w uskutecznianiu powierzonych mi interesów, bez wątpienia tylko 
za łastawą przyczyna Szanowućj Publicznoś:i i PP. Abonentów 
SEA jest podobne; gdy zaś opłata całorocznego abon mentu zanadto 

| jest mierna, ażeby po upłynieniu roku z usługi mego bióra zupeł- 
nie zadowolnionym być niemożna, a gdy » mój strony wszelkich 
sił i starań d łożę, aby w roku przyszłym moje bióro wy wiadow- 
oze życzeniu Szanownój Publiczności jak najodpowiedaićj urządzo- 
ném zostało, 1 aby każlegn w danych wi poleceniach najakura- 
tniéj i w najkrótszym ezasie radowolnićz mam tedy otuchę, że 
| Szanowna Pabliczność ka pomnożeniu stałcgo funduszu na utrzy- 
| manie tik pożytecznego zakładu, do roczicga abonamentu na rek 
1852 przyczynić się, a po b:lety abonamentowe tu w kraju à 5 złr 
mek., z zagranicy, zaś à 10 złr. m. k. z osłaceniem przesyłki 
pocztawćj. do mego bióra wywiadowczego pod liczbą 4431, na Ha- 
Hokiów naprzeciw Sądu Kryminalnego, najdslój do ostatniego lutego 
1852 roku, z zagranicy zaś do ostatniego marca r. b. zgłosić się 
raczy, ponieważ po upływie tych terminów, ahoaameut roczny 
zamknigtym zostanie, a 

Kto zaś z Szanownych byłych Abonentów z jakiego bądź po- 
wodu z wziętego abonamenta korzystać niemógł, na rok 1852 bez- 
płatnie bilet abonamentowy otrzyma. 

Lwów 1go lutego 1852, 
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CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie art. XII. ust. hyp. z roku 1844 wzywa mających 
prawo do spad u po Zygmuntowiezu Felixe pezostał+go z sumniy 
nir. 948 z procentem 5%, od dnia 18gn stycznia 1848 r. i koszta- 


mi złp. 58 gr. 10 na suwmie 9 200 złp. z większćj 24.000 złp. na 
kamienicy N. 53 w gm. VI. Kazimierz hypetekowanćj skłudające go 


się, aby z prawami swemi do summy tój w terminie miesięcy Bch 
zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie summa ta zgłaszającym 
sie pp. Michałowi Zygmantowiezowi i Petronelli Zygmuntowicz 
przyznaną zostanie, — Kraków 25 września 1851 r. 
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N. 6890 (718) 


| 


| 
Sędzia prezydający Brzesiński. — Sekr. Bursyński, ' 


ns 


r e 
6 OWU "Ta 
Państwo Tarnowiec 
z przyległościami, w Galicyi, w obwodzie Jasielskim, w najlepszej 
glebie położone, milę od obwodowego miasta Jasła odległe, jest | 
od dnia 23go czerwca r. b. czyli Sgo Jowa, na lat trzy lub sześć, 
a wolnćj ręki do w;dzierżawienia; bliższéj wiadomości można za- 
siągnąć ; sob Świe lub przez listy frankowane i adresowane do Jasła 
| od wej Ludwiki Pilińskićj, mathi i opiekunki pozostąłych małole- 
, taich dzieci po $. p, Stanisławie PJińskim, w Tarnowie zamiesz- 
, katój. (719-1-3) 


| JP" . . 
| BSE Uwiadomienie “a51, 
|. ważkie dla każdego ekonoma. 


Nakładem niniejszćj księgarni wychodzić będzie i w bieżącym roku 
FRENTE 
ZARNSZATUN 
pismo poświęcone rolsieiwu i booki SP) 
„ME mao MMM. 
(Cenu Rocznika składającego się z 12 poszytów 6 tal.) 
Jak przy przeszłych rocznikach, tak i w bieżącym, redakcya 
' gtarać Się będzie. najnowsze od-rygia i doświadczenia w obrębie 
gospodarstwa umieścić w tóm piśmie peryodycznóm, które fest 
ważne dla każdego gospodarza, idącego za wielkiemi i szybkiemi 
postępami: 
Wszystkie urzęła pocztowe, jakotóż księgarnie (we Lwo- 
wie — szezególnićj ksiązarnie panów Milikowskiego. Pillera i spółki 
Wilda; w Przemyślą księgarnia braci Jeleniów) — przyjmują zał 
mówienia na „Ziemianina.ć Pierwszy poszyt rocznika TI, prasse 
ż o uścił. — Leszno w styczn u 1852 r. i 


Księ arnia Ernesta Giinthera. 
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Wincenty Łempicki, 


Ajent upoważniony. 


4 
z przyległ 'Ściami 
bobra GOBI A edo rize 
BIONKA, ZALESIE. w odległości jednój i ćwierć godziny koleją 
Żelazną od Krakowa leżące, są z wolućj ręti do mabycia lub 
zamiany na majątek w Królestwie Polskićm. Bliższą wiadomość 
powziąść można u właściciela na miejscu pod Trzebinią. (714-1-3) 


DOM Z OGRODEM 


ulicy Dług ćj pod Nrem 55. 


i piwricami na awoc jest do RORA 
dania w Gm. VIL Kleparz przy 
i (711-1-3) 


Ba ZA WM M BEC TWW BH G7 ZWA v Krakowie 
przy Głównym rynku pod L. 261 w Gm. II. miejskićj położona, 
jest » wolnój ręki za pomiervą cenę każdego czasu do sprzedania. 
O bliższych warunkach dowiedzieć sie można w cukierni pani 
WWassali w domu pod L. 493 w Rynku Głównym miasta Kra- 
kowa znajdującćj się (715-1-3) 
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W DRUKARNI CZASU. 


